
U. 31. Marca .—  Rok 1840.  
Wtorek. M  88. Jutro , ŚŚ .  T eo d o ra  i H u g o n .  

W t e f c - s ł :  g . 5 , m . 3 S ;  zac h:  g.  6 ,  m . 2 3 .

I. C. W.  CESA RZE WIC Z NASTĘ PCA  TRO-  
M I ,  w doc ód  wysokiego Swego zadowolenia,  
raczył  ufljlaskawiej przesłać na ręce \V. G ro o ltm  
Ochmistrzyni Alexandrytiskiego Instytutu W y ­
chowania Panien,  dla dwóch Wychowanek te­
goż Instytutu odznaczających się wzorowem spra­
wowaniem s i ę  i pilnością w naukach, dwa pi ę­
kne podarki; które ta>. Ochmistrzyni ,  w o-  

-hect i l śc:  wszystkich Uczennic,  lyinźe Wyc ho ­
wankom In-tytułu uroczyście doręczyła.

Mianowani przez Radę Administracyjną: JX.  
V. i i i c i\ ie p ie lsk i  Wikayjusz przy kości ele  paraf: 
w Sławkowie ,  Proboszczem tejże parafji; a P„ 
Józ: P io tro w sk i  PAtron przy Tryb: c. g. Mazo:,  
Adwolsaiem przy Sądzie Appelac: Królestwa. —  
Ogłasza się przedpłata na dzie ło w ‘i  tomach:  
S z t u k ,  : ■ i clia um y słow o  z<*igtyek lu d z i  czy­
li O..danie nad zdrowym i chorobnym stanem,  
równie ink nad stosownym sposobem źycia U- 
csouyćh,  Artystów, Poli tyków, Prawników, Urzę- 
dmkow i h p.,  oryginalnie napisane przez IJra 
f i r m i e ,  zostanie aa polski ięzyk wolne prae* 
ł « z„ oe  przez Jana Freyercu Dzieło to pełne  
zalet,  uwieńczone nagrodą Monthyona, przez A- 
Kademje paryską prawie ns wszystkie ięzyki  
pr<( ł, J itie, właściwie napisanem iest dla ludzi  
U n y , ł ) w o  praeuiących w celu zwrócenia- i ch u- 
u gi Dr. c ierpienia fizyczne i moraine z tego  
*r ' l i . ,  pozostałe.  Prenumerować można w War-.

w Księgarni Senewal  la; na Prowincji we 
wszy stu ich miastach gub:. Cena przed płaty zł .  18. 
~~ Nazwiska Amatorów, Artystów i Uczni malar- 
•twa i rzeźby i Przedsiębierców Zakładów prze-  
Wy głowy . h i fabryk,  którzy pięknomi utwora- 
m 1 1 dok ładnemi  wyrobami przyczynil i  się do 
uświetnienia na prę de o urządzonej wystawy,

i.naie odwiedzanej przez ' Publiczność *a* 
ol,egdaj i onegdnj , poaziwiaiącej  ich po- 
5*ępy i usiłowania przynoszące im chlubę  
1 zasłeguiąfcę na wdzięczność współrodaków:

Blocducr.  Brodowski  Tad:  Uczeń mąiart twa,  Dąbro­
wski  And: Uczfiń mafars:, Dąbrowski  Bonaw: Artysta 
M a l a r z ,  Dylewski  Malarz he rb ów,  Cękalski  Uczeń 
malar: ,  Chojuacki Uczeń malar: ,  Gepner  Ig: Amator,  
Gtadysz Panna  Artystka,  Głowacki  J .  N. z Kr akowa  - 
Malarz,  Górski,  Guiuiński- Pol ikarp Uczeń njalar;, He­
gel  Konst: Rzeźbiarz,  Kurowski ,  Kokular  Alex: Arty: 
Malarz,  Kolberg Ant; Arty: Malarz,  Lampł  Fran:  Arty: 
Ma lar z , -Lesser Arty:  Malarz,  -Łypuczewski Mich: M a ­
larz, Ałatson Jan  Amator rzeźbi ar:, Ml t roizewski  Ma ­
larz,  Mejbamu Tons: Uczeń malar: ,  Milewski ,  Mi iuso-  
wirz Art: Malarz,  AIurzynos!;i Uczeń malar: ,  Pa s zk o ■ 
wśki  Art: Malarz,  Raczyński  Amator,  Keindt  Malarz,  
Ruckolewski  Uczeń uialart, Rzewuski ,  Scfiuster Li to­
graf,  Suchodolski  .łanu: Ajly: Malarz,  Stawnicki  lgi»: 
Amator,  Szachowicz Hyacynt  Uczeń malar: ,  S tankie­
wicz Alex: Uczeń malar: ,  Szuszewicz Alex: Uczeń mai:,  
Tatarkiewicz Jak:  Arty: Rzeźbiarz,  Wol ter  Rysownik ,  
W łodarkiewicz Uezcu łniyuier j i ,  Werner ,  Hrabia Ż a ­
b i . t ł o  Amator,  Xalew'ski Mar- Art: Malarz:,  Zalewski  
Alex: Uczeń malar:,  Żwau Kazi: \nir.tor. (Dalszy c. 11.) 
—  N a k ł a d e m  K s i ę g a r n i  S. II. M erzbacha  p r z y  
u l i c y  M i o d o w e j  N r  4 8 6 ,  w y s z e d ł  i wszy  p os z y t  
d z i e ł a  -Życie N apo leon a , p o d ł u g  n a j l e p s z y c h  
ź r ó d e ł ,  z r y c i n a m i  na stal i  r y t e  mi  z o r y g i n a l ­
n y c h  o b r a z ó w  n a j s ł a w n i e j s z y c h  m a l a r z y  f r a nc u : .  
D z i e ł o  to,  o b a j i n u i ą c e  k o m p l e t n ą  H i s t o r j ą  N a-  
p o le o u a , w y j d z i e  w I 2 c h  p o s z y t a c h ,  in S0, z 
k t ó r y c h  k a ż d y  s k ł a d a ć  się  b ę d z i e  z 4 d o  5 a i u  
a r k u s z y  d r u k u  i 2 r y c i n .  Go  m i e s i ą c  w y d a w a ­
n y  b ę d z i e  n ajm n iej poszyt .  P a p i e r  w e l i n o w y ,  n o ­
wy d r u k ,  r y c i n y  z z a g r a n i c y  s p r o w a d z o n e ,  w y ­
k o n a n e  są p r z e z  n a j z n a k o m i t s z y c h  r y t o w n i k ó w  
z a g r a n i c z n y c h .  P ren u m erd tan n  c a ł e  d z i e ł o , $ k ł a « ‘ 
d a i ą c e  s i ę  z 2 c h  d u ż y c h  t o mó w  i 2 4  r y c i a ,  u s t a ­
nawi a  się  na z ł .  4 0 ,  i o p ł a e o n ą  b y ć  m o ż e  w 2 c h  
r a t a c h ,  to iest  : p r z y  o d b i e r a n i u  I g o  p osz yt u  z ł .  
2 9 ,  za  o d e b r a n i e m  5 g o  d r u g i e  z ł .  2 0 .  O s o b y ,  
k t ó r e b y  r a c z y ł y  t r u d n i ć  s i ę  z b i e r a n i e m  p r e n u ­
m e r a t y  na p o w y ż s z e  d z i e ł o ,  o ł r z y m z i ą  : na iO c m  
exem plarzach  i i  e ty  g r a t is .  P o s zy ł y  w y c h o d z i ć  
b ę d ą  ta k  regu larn ie , i a k  w y d a w a n ą  b y ł a  n a k ł a ­
d e m  tej le  k s i ę g a r n i  w p r z e s z ł y m  r o k u ,  G alerja  
obrazow a  z w i e r z ą t ;  k t ó r a  s k ł a d a i ą c  się  z 2ch

a
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tomów in 8® i atlasu * 80 starannie kolorowanych 
tablic, wyszła w przeciągu 6ciu miesięcy. —  
Podpisany, ma honor donieść Szanow: Pub li­
czności, i i  pod N r 478j przy ulicy Senatorskiej,  
w domu W° Karoli, obok pałacu Prymasowskie­
go, założył S k ład  Sukna, tudzież Kaźmirków, 
Kortów i t. p. w wszelkich gatunkach, sprowa­
dzone z najcelniejszych fabryk, które to towary 
podług  cen stałych przedawane będą. / / .  Uriruh.
—  Podpisany F ryz jer  i Perukarz donosi Szsnow: 
Interesentom tego przedmiotu, i i  wyrabia z u ­
p e łn ie  now ym  sposobem  Peruki na sprężynie 
tak zwanej M etalik , zupełnie nowego wynalaz­
ku ,  lekkości nadzwyczajnej,  bez siatki i innych 
dodatkowych sprężyn, a co najbardziej,  ii nie 
podpadaią ścieśnieniu czyli skurczeniu. Oso­
by używające tegoż przedmiotu, w skutek uży­
wania, przekonały  się o polepszeniu tej sztuki. 
K . P rzybylsk i, przy ulicy Senator: obok Ratusza.
■— Między łicznemi sk ładam i galanteryjnemi,

t Tas.łlrguie na polecenie sk lep  Pana H erm ana  na 
Kra kowskiem-Przedmieściu, naprzeciwko Sa­
skiego Hotelu; niepozorny wprawdzie, ale zao­
patrzony wyborem artykułów-riajgustow ni ej.szych 
i  najprzedniejszych, począwszy od skromnych 
igielników do wykwintnych sztućców, od rze- 

'czy najtańszych do najdroższych, 'wszystkie od ­
znaczają się doborem , a przylem każda stosownie 
do wartości p rzedaios ię  w een ie  umiarkowanej. 
-— O dw ołanie publiczne. Pismo na dniu 29 b. 
m. do K urjera Warsz: Nro 86 podane, przeze- 
mnie podpisane, a J W .  H erm ana  Sędziego Po- 
koiu W ydz: 4go M. W .  dctyczące się', iako m yl­
nie zastosowane, niniejszem odwołuię, i tegoż 
JW g o  Hermana przepraszam. W  Warszawie 
d. 31 Marca 1840 r. A n to n i H erm an, Sędzia 
Pokoiu Powiatu i Miasta Warszawy W ydziału 1°.
—  Na ostatnim wieczorze muzykalnym w zamku, 
część akompaniamentu na fortepjanic wykonaną 
została przez znanego i utalentowanego Artystę 
i tutejszego Nauczyciela muzyki JP .  N o cha. —  
Jutro w Resursie K upieckiej w i ej pałacu zwa­
nym M niszhow ski, będzie PFiector m uzyczny. —— 
Do Kawalera II. K. przez onegdaj i wczoraj złożo­

no w Red: Kurjera 5 odpisów na iego wezwanie. 
■*— Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Ojcu de- 
b iu ja n tk i przywołani, JP. Ja s iń sk i 3 -kroć i J Pan­
na D am sc.

W  dniu 18 b. m. pochowane zostały zwłoki 
ś. p. Katarzyny z Ostrowskich G oshLj, Dziedzi­
czki dóbr  M adlna , w obwodzie łięezyc: po ło ­
żonych. Zgasła w.samej sile wieku, bo za le­
dwie 38 lat przeżywszy. K rótkie Je j życie p rze­
platane c ierp ien iem  z zbytecznej pochodząccm 
czułości, daie nam p r z y k ła d : iak smutne po­
ciąga za sobą skntki, za nadto mocne do isfod 
żyiących przywiązanie! Ona to bowiem padła 
ofiarą swych dzieci!... Kto Ją znał bliżej, lei* 
tylko Jej przymioty ocenić potrafi!... Przywią­
zana Zona, troskliwa z nadwerężeniem zdrowia 
o dobro’ syna swoiego Matka, dobra Obywa­
te lka,  szczera Przyjaciółka, przyremna Sąsiadka, 
zostawiła w nieutulonym żalu Męża, Syna i liczne 
grono Przyjaciół. Obdarzona od natury uprze j­
mością i dtiszą cnotliwą, iednała sobie powszechny 
szacunek i poważanie! Wdzięczność i żal praw­
dziwy towarzyszyły zm arłej do grobu, a pamięć 
Jej zawsze pozostanie w sercach, które umiały 
ocenić Je j charak te r  i cnoty domowe najwięcej 
p łeć  niewieścią zdobiące; będą one najtrwal­
szym dla niej na tym śwjecie pomnikiem, w 
wieczności zaś najwyższe szczęście spraw iedli­
wie zasłużoną nagrodę!...  Pokój Jej d rogim  
cieniom!!! F. W .

A n g l ja .—  Do FPoohvichu wydnno rozkaz 
przyśpieszyć uzbroienie okrętu linjowego T ra ­
fa lg a r ,  którego budowa trwa od lat 12tu. Okręt 
ten zostanie spuszczony z warsztatu w obec Xi§- 
cia A lberta .

Francja. —  Ministerstwo zapewniło w Izbie 
Deputowanych, iź żaden dziennik nie będzie 
przez Rząd wspierany. —  Marszałek Soult (Suit) 
pogodził  się zupełnie z H rab ią  M o le .-— Pismo 
paryzkie opowiada: Były Minister wojny Je n e­
r a ł  S in e jd er  zniechęcony sainowolnem postępo­
waniem Marszałka F alde  ( W a le )  w Algierze ,  za­
groził  mu dymissją i zamyślał p.osłać Jenera ła  
Cubieres (K jub je r )  teraźniejszego Mipistra woj*
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»y, na następcę. Marszałek W ale  odpisał ,  Je 
każe aresztować swoiego następcę,  gdy tylko 
nkażc się na ziemi algierskiej .  ZJaie się, iż 
to oświadczenie Marszałka nie zjednało mil
przychylności teraźniejszego Ministra wojny .__
Pożar  zniszczył znaczną część (asu W ern c il na­
leżącego do Pana Tallgjranda. Ogień był  pod­
łożony przez ubogich z okolicy,  którzy byji  znie­
chęceni przeciw nowemu właścicielowi z przy* 
t j ny, if. wbrew ich zwyczaiora, zakazał  iin 
zbieranie drzewa.

H iszpan ja .  — Dowód/.ca karli9towski T ry  s ia ­
ny  ogłosi ł  się na czele 300 ludzi n ie za w is łym ; 
dwa bataljony wyruszyły za nim w pogoń. —  
Iiabrcra  bawi w Flix. —  Stan oblężenia M a d ry ­
tu  trwa ciągle,  chociaż spokojność nie zostaie 
więcej przerywaną.

Niemcy. —  Arcydzieło architektury gotyckiej 
Kościół ś . S t e f a n a  w W iedniu., zostanie zmie- 
nione,  gdyż wieża iedna z najwyższych w Euro­
pie ,  zaczęła zagrażać upadkiem.  Komitet  budo­
wniczy uchwali ł  ią zniżyć.—  Cena zboża w por ­
tach bał tyckich i innych handlowych nie zniża 
się; szczególniej p’szenica iest żądaną. Ó wełnie 
różnie z różnych miejsc donoszą.

Rozmaitości. —  We wsi Abakebir w S yr ji, za­
szło zdarzenie rozczulające:  Biedny Wieśniak 
nie maiąc pieniędzy do zapłacenia podatku na* 
łożonego przez E gipcjan , ujrzał się w konie­
czności sprzedania swoiego 13to-Ietniego syna. 
Ojciec z łzami i rospao/.ą, prowadzi ł  syna na 
targ i zażądał  za niego 400 piastrów (100 fr.); 

"szczęściem przechodzi ł  właśnie dobroczynny 
Bimbasza; ten dowiedziawszy się o przyczynie 
smutku wieśniaka,  podarował  mu 100 fr.  dla 
sapłacenia podatku.  Trudno opisać radości  oj- 
ca i syna, gdy  mogli  razem wrócić do domu. 
*— Obywatel w R a th  wynalazł sposób robienia 
W|na z R abarbary , nawet może to wino zamie­
ś ć  w szampana!—  Kie zbyt wiarogodni podró­
żni zapewniają,  iż w ATowyin Jorku  istnieie re* 
stauracja z u s łu g ą  niew idoczną , k tó rej  ca łe  u- 
rzadzenie przypomina baśnie o pałacach cza- 
sodziejskich.  Gość siada do stołu,  p rzed każ-

dem nakryciem znajduje się Jadłospis ułożony 
na tarczy zegarowej,  na której ' gość nakręca 
index na pożądaną potrawę. Ukryty mechanizm 
przenosi talerze do kuchni,  zkąd znowu zwraca 
ie z potrawami; przed kaźdem nakryciem znaj- 
duie się także.wazon z lOtna kurkami ,  z któ­
rych  każdy zawiera inny gatunek wina. Gość 
odkręca kurek  i spuszcza wina do szklanki ,  każ ­
de nakręcanie liczy się w utaionej kontroll i  za 
pełną  szklankę wina. Za pociągnięciem dzwon­
ku,  przedstawia się rachunek na s reb rnym ta­
lerzu,  który pieniądze przyjmuie i natychmiast 
oddaie rachunek;  gość musi przy drzwiach ten 
r achunek oddać odźwiernemu,  w przeciwnym 
razie musiałby zapłacić podwójnie.  —  W  L ia ­
nie aresztowano żebraka,  it którego znaleziono 
8000 fr. papierami bankowemi i wiele gotów­
ki;  zapytany dla czego przy takich dostatkach 
zniża się do żebractwa, odpowiedział ,  iż to czy­
ni dla dobra swoich wnuków; przekonano się 
atoli, że to bogacz maiący 150,000 fr. maiąlku,  
a który z manj i l u b i . żebrać.  —  Szerżant włoski 
zawołał  niegdyś do żołnierzy : „Jut ro  chłopcy 
zgromadźcie się o Sej rano; w przypadku gdy­
by deszcz pada ł  o tej godzinie,  to' p rzy jdzie­
cie rano o 6ej .” —  „W sz e lk i  początek utrudza,  
r ze k ł  łot r  do kolegi ,  dla tego t rzeba na sam 
przód skraść kowadło.” —  Zona zażądała roz- 
wodu i-podała za przyczynę,  Je Mąż ledwo ia. 
nie zabi ł  przez rzucenie w głowę m akrobio tyki 
(sposobu przedłużania życiaB u fe la n d a ).  — Szar­
latan pokazywał  2 trupie główki większą i mniej ­
szą. „Oto  iest czaszka R yna ld in iego .ii A ta mnie j­
sza czyia? zapytał  ciekawy. „ T a  także R yn a l-  
diniego, wtedy gdy b y ł  ma ły .”

PRZYJECHALI do WARSZA WY.
Z am o js k i  .Jan Hra: i S ta k k e lb c rg  Grze:  B a ron  z 

W ie d n ia ;  O r s e t ty  W ł a d y :  Dzie: z D obrze l ina ;  P a p u ­
z ińsk i  Albin Dzie:  z J a n ó w k a ;  O k ęek i  Onuf:  Dzie: z 
K ro k o w a ;  R y c h ło w sk i  Aug: Dzie: z B ąkow a;  B o ro w ­
sk i  S ta n i s ła w  Dziedzic  z K ra k o w a .

D O N I E S I E N I A .
K to  zo s taw i ł  w C uk iern i  itioiej dn ia  29 b. m. 'tu  

ies t  w zesz łą  N iedzie lę ,  K L U C Z Y K  z ło ty  od Z e g a r -
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fes, pa uJovfodnlewiil,-£a test iego istotnym wlas'eir 
cielem, może takowy odebrać. L. T o s s l o ,  obok Poczty .

Billard m ahoniow y,  now y, w  najlepszym  
stanie znajdujący s i ę ,  ze wszelkiemi do 
niego należącemu R ekw izytam i,oraz  Pan-  
laljon o 6ciu o,ktayrach brzostowy, n ie ­

mniej Kanapa iesiunowa, 6 k r zes e ł*  do 'garnituru w y ­
ś c ie ła n e ,  są z wolnej  ręki do sprzedania; widzieć to 
w szystko  można w Magazynie Mebli S. Gruijopla przy  
ulicy No winiarskiej pod Nr 1800; o cenie można się  
dowiedzieć w ternie miejscu, lub vr IJandlu w i n i ’ . Nirn- 
stejn przy ulicy N owe Miasto, pud Nr 320, i u t*. Hauf-  
blum pod Nr 704  lit: A.

Zeta. 50 NAG RO DY. Dnia 29 b. m., biedny Służą­
cy  iadąc od rogatek W o lsk ich  na Nowo-S.enatorską, 
zgubi!  Dywan d u ż y ,  podwójny, karmazynowy; upra­
sza przeto litos'ciwego zna lazcę ,  aby miał wzgląd na 
biednego służącego i oddał pod Ner 3 1 7 ,  przy ulicy  
Krako:-przednie w dziedzińeu , na leni piątrze , nad 
Trakłjęi  n ią , za co oprócz w dzięczności ,  otrzyma po­
w yższą  nagrodę.

Po zmarłym Janie Karolu T k otzk im , z Hamburga,  
Fabrykancie  Tabak, pozostałe R zec zy  : Garderoba i 
inne,  przez publiczną licytacją vy S ie icac l t , za rogat­
kami Bclweder.-kieaii,  sprzedane zostaną w dniu ly m  
Kwietnia 1S40 r.

W  dniu 29 Marca idąc ulicą Podw al,  Senatorską i 
W ierzb ow ą ,  zgubioną została TA B A K  1E-RK A srebrna 
grubo wyzłacana, czworograniasta, na wierzchu na- 
kształt  Tulskiej roboty 2 konie i osoby siedzące na nich; 
ła sk a w y  znalazca raczy oddać pod Nr 499,  przy ulicy  
Podw al,  na 2g ie  piątro, za co otrzyma sowitą nagrodę.

W  dniu 30 b. m. iadąc ulicą Leszno, z domu dawniej  
W ejsa ,  dziś P iotrowskiego do domu Cichockich przy 
tejże ulicy, zgubioną została B R O S Z A  złota, cztero-  
kanctasla, z opalem i 2ma rautami; ła sk aw y  znalazca  
zechce się zg łos ić  do domu Pio trow skiego ,  przy u l i ­
cy  Leszno na pierwsze piątro, do Mecenasa W o ło w -  
•k ieg o ,  guzie przyzwoitą otrzyma nagrodę.

Pewna Osoba życzy przyjąć obowiązek Z A R Z Ą D -  
C / ,1 N 1  DO M U na Prowincji. Bliższa wiadomość pod 
Nr 2of)4 przy ulicy Bugaj, na 2ru piątrze od tyłu.

W łaśc ic ie le  podają do wiadomości , iż. są w zamia­
rze  sprzedania W JEŚ Podlesie ,  w O b w o d z ie  Rawskim  
Gubernji Mazowieckiej, od M iasta'M szczonowa pół-  
tory mili , a od M. B iały  poł mili położoną, w grun­
cie pszennym kiassy Lszej, do tego iest Kolonijka,  
Ogród fraklowy i spacerow y, Stawów 2, Bór m ł o t y  
z krokiew i ła t  ąkfadaiący s ię , . 4  w łó k  przeszło obej-'  
muiący. Gospodarzy Gciu. Ktoby sobie ż y c z y ł  na- 
być, zg łos i  się do w y i  rzeczonej Wsi do W łaścic ie li .

Dwa S K L E P Y ,  jeden z M I E S Z K A N I E M , 2gi be*
mieszkania, pruj irjiey Nowowiejskiej (Gołębia  zwanej)

pod Nr I S O ,  w miejscu, ludncni i korr.ystdem do wszel­
k iego procederu. Wp r o s t  placu i ia te l f  rzeźniczych,  
do nadęcia a )  W ielkiej  Nocy r. b. W iadomość bliż­
sza w tymże domu u W łaścic ie la .

W -klepie  Dobroczynności  na Krak: Przed: wprost  
Statuy N. PA NNY esystuiącyni,  z ło żo n e  są do sprze­
dania K O R G N & l Angielskie i Brabanckie,  bardzo  
cienk ie  i gustowne, za cenę bardzo niską, z przeczy-  
ny potrzeby pieniędzy; o czem przekonać się można  
W temże sklepie z Książki wpisowej pod Nr 1518 i l*4tJ. 
g s . W  dniu 29 b. m. o  godzi: 4 z polu. w,

przechodząc ulicą Senatorską na Miotló-  
P U D E L  biąły ,  m łody , z u - k a ­

żą na lewem  oku czarną, z ostrzyżonemi łapkami; kto  
g o  odda lub da znać pod Nr 1255 przy ulicy Nowy  
Świat do Rezury, 'za nagrodą zł. 15, która to nagro­
da niezawodnie więcej wynosi  iak wartość tego Psa,

D o n i e s i e n i a  K o m  n? i s s a n t a
z a m i e s t k  a łeg  o p r z y  u l i c y  K r z y w e  - koto  w p r o s t  u- 

l i c y  G o łęb ie j  p o d  N r  187.
K apita ły  G O ,000, 45 ,000  i 20 ,000 z ł . ,  są do uluko-  

wania każdego^ czasu pod korzysinemi warunkami,  
razcin lub częściam i.— Żądane są Dobra ziemskie w  
cenie ud 200,000 do 300 ,000 zł.; fctuJjy ni^c.  takowe  
miał do sprzedania, raczy opia szczegó łow y  nadesłać  
do podpisanego .—  Żądane są dzierżawy Dóbr w i e ­
nie dzierżawnej ud 103)00 do 80 ,000  ro czn ie .—  Do.  
mek masyw murowany, ws’rodku miasta po łożony ,  
czyniący dochodu 1,S0O z ł . ,  iest do sprzedauia za 
12,000 zł. zd .  goduci&i warunkami, gdyż połowa na 
gruncie pozostać moża ńa w y p ła ty ,  iezeli  kupuiąfy
żądać będzie. . C h w a l ib o g . : ,

Dziś’ rano c iep ła  stopni 2. Wczoraj -.v południe 3.
T E A T R  W I E L K I .  D/.is K o p c iu s ze k .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Jutro I9ty raz D w ie  

przeciw  iedufimu- W znowiona K o m e d ja t t fa ś  i A’o- 
clianęk-  30  raz I n d y k .

Dziś w Rajtazuli w pałacu Prymasów :sztuczDi Jczdry.
Dzis’ P. iK ageha ller  zkompaują jw oią  grac będzie  

w Lokalu przy ulicy Senatorskiej i Nowo-Seflarorskiej*  
w domu Boka pod Nr 477, od godzi: 7 wieczorem.
, Jutro w Piątek i Sobotę w Restauracji przy ulicy  

Sto Jerskiej pod Nr 1772, na Śniadanie : Słoktisz ,  Szczu • 
pak, Karaś, Karp, Sandacz, Okonie ,  Lin, oraz takież  
R y b y  w galarecie; w Czwartek i w Niedziel?, F laki  
2k ie ,  Zrazy a la nelson z pieczarka:,  Potrawy mięs:. 
r Jutro w handlu Malewskiego p r z \ ulicy l i d o  trsk [ej. 

Śniadanie: Stokfisz, Szczupak, Sandacz, K arp, K sra*. O- 
koii, Lin, Barszcz z śledziem, Zupa szcza.-, Potrawy mięs:.

Dziś kończy się prenumerata Kwartalna »a KCJRJE 
R A  W A R S Z A W S K I E G O .


